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S p ó ł k  i.

D ep u tow an ych  w sali i wszyscy Ministrowie 
Dyli ob ecn i ,  prócz Kanclerza,  który dla cho ­
roby  n ie mó gł  przybyć. P a n  Royer-Collard 
odczyta ł  proiekt  adressu;  grobowa cisza pa­
nowała  przez  fen czas w sali. Ledwie  skoń­
czył  czytanie,  gdy kilku razem Deputowa­
nych  prosi ło o pozwolenie zabrania głosu. 
Baron d e  1’Epine  z samego końca prawey 
strony pozyskał naprzód wolność mówienia.



W  z a b r a n y m  głos ie  m ó w i ł  on  p rz e c iw  p ro -  
i e k to w i ,  i d o w o d z i ł ,  i i  zawar le w n i m  wyra- 
zy , w kióryci j  się obiawia obraźa iąca  n i e ­
u fność,  wykrywaią  skryty za mi a r  wyn ies ien ia  
wład zy  Judu n a d  p r a w n ą  władz ę  t ronu.  
„ D z i e n n i k a r s t w o  — m ó w i ł  o n  —  n i ezan ie -  
d ba ł o  n ic zeg o ,  aby wystawić na  sz tych g o ­
d n o ś ć  I z b y  i wplątać p o ie d y ń c z y c h  iey cz ło n ­
ków w swe in t ryg i ,  ma iąc  przytern  t e n  ia- 
w n y  za m ia r ,  a i e b y  po ró żn ić  m ię d zy  sobą  
D e p u t o w a n y c h  i wyw ie ra ć  na  n i c h  wpływ 
sz k o d l i w y ;  m a m  ie dn ak  n a d z i e i ę ,  źe  I z b a  
n i e p ó y d z i e  p r o p o n o w a n ą  iey d r o g ą  zguby ,  
l ecz  i f.  r aczey  od rzuc i  adres  i 1, d . “  „ I  my 

• d o d a ł  m ów ca  —  ch c em y (ak ie  w y p e ł n i e ­
n ia  Kar ty i u t r zym ani a  sw ob ó d  J u d u ;  tylko 
fałszywy wykład n as ze g o  uk ładu zasadowego,  
bo ia źn i ą  nas  nape łn ia .  N i e i ą d a m y  wste­
c z n e g o  postępu  wieku ,  a da lecy  od u ga n i a ­
n ia  s ię  za us t a l en iem władzy abso Ju t ney ,  
c h l u b ę  owszem w tein u p a t r u i e m y ,  i i  t ron 
uz na ł  nas  g o d n y m i ,  m i e ć  udz iał  w władzy 
p r a w o d a w c z e y .  A l e  t e i  z tego s a m eg o  p o ­
w o d u  zda ie  n a m  s i ę ,  żeśmy p o ło ż o n e g o  
w nas  zaufania n i e p o w i n n i  nadużywać .  A b y  
pozyskać w ięcey ,  iakeśmy o d e b r a l i ,  n i epo-  
w in n i śm y okazywać na6zerni  c z y n a m i ,  i i  
n a m  s ię  m n ie y  na leży .  I s t n i e ,  moi  P a n o ­
wie ,  n i e w z r u sz o n a  za sa da :  N i k t  n i e m o -  
ź e  d a c ,  c z e g o  n i e m a ,  aza tem n ie m o g ą  
też niżsi  dać  władz twa wyższym.  N iep y t am  
się o  p r z y c z y n y ,  dla czego  n ie bo  rządzi  z i e ­
m i ą ;  dosyć mi wied z i eć ,  ż e ,  gd yb y  M o n a r ­
c ho w ie  w ład zę  swą tylko od p o d d a n y c h  sw o ­
ich o d b ie r a l i ,  ź a d n e y b y  władzy n iemi e l i .  
Z a r zu c i  mi kto,-  i i  r eg u ła  ta n ie i e s t  bez  wy­
ją tku ,  t e m u  ia o d p o w i e m ;  T a k ,  opa t rz ność  
do pus zcz a  n iek ied y  p r zyw łaszczen ia  władzy 
p r a w n e y  p r ze z  władz ę  l u d u ;  l ecz  takie wy ­
jątki uważać t r zeba za kary n i e b i o s ,  a pra- 
w n os c  n ieut raca p r ze z  to p raw sw oich ,  Nie-  
śc i ąg n iy my  p o d o b n y c h  kar  na  s i eb ie  naszą  
s ł a b oś c i ą ,  n t e zw al aym y na  s i ebie  n o w e o o  
sz e r eg u  n ie sz c zę ść ,  p o d o b n y c h  ty m , iakfe- 
śrny so b i e  i u i  r az  zgotowal i .  W i d z ę  ia 
w p r z e ło ż o n y m  W P a n o m  adres ie  za ród zn i ­
s zc ze n ia  sw ob ód  J u du ,  wyraźne  t a rgn i en ie  
s ię  na  p raw o  K ró la ,  ob ie ra n ia  Min i s t rów,  
zg w ał ce n ie  K a r ty ,  p rz y z n a i ą cę y  adminis t ra-  
cyą kraiu Kró l owi  i p i e rws zy  krok d o  z n i ­

s z c z e n i  K on s ty tuc y , ;  więc go o d r z u c a m . "  _  
P an  A g . e r ,  k tóry w szed ł  na m ó w n ic ę  po  P a ­
n u  i t p i n e ,  b ro n i ł  p ro iek tu  adresu-  „N ik t  
we F r a n c  yi m ó w i ł  o n  —  n ieżą da  rewo-  
iu c y t ,  chyb a  garstka ow y ch  fakcyon i s tow,  
p n ą c y c h  s ię  na  wysokie s z c z e b le ;  iest we 
I r a n c y i  wielu za m o ż n y c h  l u d z i ,  w ie lu ,  co 
za p o m o c ą  p r a w n y c h  ś r o d k ó w ,  p r a g n ą ’ być 
z a m o ż n y m i ;  l e cz  dla  i e d n y c h  i d l a  d r u g i ch  
spo ko y n oś ć  i p o r zą d ek  g łó w n ą  iest  po t r ze bą .  
C i e m n y  tylko z u p e ł n i e ,  l ub  o b ł u d n y ,  znay-  
d o w a c  mo ż e  p o r ó w n a n i e  m ię dz y  ob ec n oś c ią  
a r o k i em  1739; wszystko b o w i e m ,  czego  
wówczas kray ż ą d a ł ,  pos iada dzi s i ay ,  i gtara 
s ię  tylko ieszcze o za ch o w a n ie  tey p os ia d ł o ­
ści ,  k tórą sp rawied l iwośc i  i dob roc i  swoich  
Kroi  o w zawdz ięcza .  Któż tedy  chc e  r ew o -
i u c y i ?  pyta ł  s ię mówca .  „ C i ,  co chc ą  z a ­
chow ać  kratowi  konstytucyą p rze z  m on a rc h ią  
a m o na rc h i ą  p r ze z  kon s ty t ucy ą ,  lub c i ,  coby 
chcie l i  zn i szczyć tę kons ty tu cyą ,  a z n ią  we­
p c h n ą ć  r az em  m o n a r c h i ą  w p rzepaść .  P o -  
wiada ią  n a m ,  iż władza Królewska coraz  bar- 
dziey  s ł a b i t i e .  G d y b y  t o prawda  by ła ,  n i e -  
tylko I z b a  m e ,  cała F r a n c y a  p łakałaby n ad  
t e m ;  wre bow.e ra  n a r ó d  ca ły ,  i i  do  0 b rony  
wolnośc i ,  s d n e y  p o t r ze b u ie  władzy ;  chce  on  
ty lk o ,  ażeby  władza ta na  p r aw ac h  się zasa- 
dzała .  T w i e r d z ą ,  i i  admin i s t r acya iest bez  
w p ły w u ;  na leża łoby  raczey p o w ie d z ie ć :  b e z  
z b a w i e n n e g o  w p ł y w u ,  toby by ło  stóso- 
wniey .  L e c z  c o i  iest p r zy c zy ną  tego ma łe ­
go wpły wu  admin i s t r ac y i?  N ie n a Je źy ź  iey 
szukać z i e d n e y  s t rony  w sc zup łyc h  zd o l n o -  
sc iacl i ,  z d ru g ie y  s t rony w b r aku  sz ac un ku  
n iek tó r ych  iey a g e n tó w ?  I  zkądże to p o c h o ­
dz i  ten n iedos ta t ek  wpływu i s z a c u n k u ?  Skąd 
to n ie u s ta n n e  w z b u r z e n ie  u m y s ł ó w ?  Pier-  
wszem ich ź r ó d ł e m  były oszustwa wyb o­
r ó w . "  N as t ęp n i e  czy n i ł  mó w ca  za rzu ty  M i ­
n i s t ro m ,  iż pub l i c zne  u r z ę d y  rozda ią  p o d ł u g  
swoiego  widzi  mi  s ię ;  po te m mówi ł  o dzień-  
inkach m in i s t e ry a ln y c b ,  które c o d z i e n n i e  
spo twa rza ją  kray b e z k a r n i e ,  o po w ia da ją  ab-  
s o lu t y z m ,  szy dzą  z sądów i z I zby  D e p u t o ­
wanych .  Nareszc ie  n a d m i e n i ł  o os t a tn im 
M e m o r y a l e  d o  R a d y  K r ó l a ,  chwal i ł  
r z ą d  r e p r e z e n ta c y in y ,  a zwraca iąc  uwag ę  na  
p a n o w a n i e  N a p o l e o n a ,  w y n u rz y ł  swe zda ­
n i e ,  iz owczasowy nacze ln ik kraiu n i e u k  zo-
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stał  s t r ącony  o r ę ż e m  S p r z y m i e r z o n y c h ,  lak 
r aczey  u legł  p 0 d własn ym c i ęża rem  władzy 
ab s o lu tn e y ,  i zakończy ł  lemi s ło w y :  „ P r z e ­
c iwnicy nasi  żądaią  abs o lu tyz mu ,  n ie  na ko­
rzyść  M o n a r c h y ,  lecz  swoich  i n t r y g ;  m y  
p r ze c i w ni e  żądam y konstytueyi  na  korzyść  
m o n a r c h i i  i k r a iu ;  py t an ie  w ię c ,  czyl i  my,  
co marny  na  naszey  s t ron ie  32 mil .  F r a n c u ­
z ó w ,  mie l iby śmy  u le d z  ma iey fakcy i , "  — 
W  i c e - H r a b i a  C o n n y ,  z sameg o  końca  pra-  
wey  s t rony  , g ło so w a ł  p rzec iw adre sowi ,  
ł J w ie  zasady  — mówi ł  o n  —  dz ielą  świa t ;  
i e d n a  h o ł d u i e  p r aw n ey  m o n a r c h i i ,  d ruga 
wła dz tw u  lu du .  „ L e c z  czyl iż m ęż ow ie  —  
Pytał  s ię  o n  —  którzy wypędz i l i  B u r b o n ó w ,  
oświadczyl i  aby raz w sw em życiu,  iż s ię  od- 
p rzysięga ią  b ł ę d ó w ?  Czy l i ż  o w sze m cała 
E u r o p a  nie  wyrokowała o ich n ie p o p ra w n o -  
śc i?  A  p rzec ież  my  to ma my  być  w in n ym i .  
Któżby  się był  s po d z ia ł ,  iż pod b e r ł e m  Bur -  
b o n ó w  przy idzie ieszcze d z i e ń ,  gdzie  wale­
czni  t r o n u  o b r o ń c y ,  n i e z m o r d o w a n i  ty ran i i  
p r z e c i w n i c y ,  wyd an i  b ę d ą  na n ienawiść  lu ­
d ó w .   ̂ L e c z  p o m i m o  wszelkie oska rżen ia  
p rzec iw n a m , o ś w ia d c z a m y , Boga  b io rąc  na  
św ia dec tw o ,  iż serca nasze  czu ią  tylko p o ­
t r ze bę  i e d n o ś c i ;  ta zaś i e dn ość  po le gać  tylko 
m o ż e  na  s i lney  praw t r o n u  o b r o n i e /  Z  uc z u­
c i e m  nay g ł ębazey  bo leści  s łysze l iśmy  os ta­
tnie  paragra fy  a d r e s u ;  py tamy się su m ie n i a  
n a s z e g o ,  a to n am  powiadał ,  iż proiekt  bez ­
w ar u n k o w o  od rz u c ić  w in n i ś m y . “  —  P o  P a ­
n u  C o n n y  m ów i ł  P an  Fel ix  F a v r e ,  który zay- 
m u ią c  aię tylko os ta tn im Mini s t rów do tyc zą ­
cym  p a r a g ra fe m ,  uża la ł  s i ę ,  iż właściwie 
n ie m as z  odpowie dz ia lno śc i  dla Mini s t rów i 
d o w o d z i ł ,  iż b ran ie  s ię  t e raź n ieyszych  zbyt  
wiele da ło  po w o d u  do obaw F ra nc y i .  —  M i ­
n i s t e r  sp raw w e w n ę t r z n y c h ,  w d ług iey  m o ­
wie po w ied z i a ł  między  i n n e m i ;  „ J e ż e l i  ga ­
z e t o m za w ie r zyć  m o ż n a ,  t edy F r a n c y a  za­
g r oż o n a  iest  w swych  p r a w a c h ,  zagro żon a  
*est w swych  swo b od ac h  ; lecz cóż iest 
W tych  o po w ia d a n ia ch  p r a w d z i w e g o ?  O to  
Ę ra n c y a  iest  w s tanie  kwi t ną cym ,  iest s zczę­
ś l iwa ,  a dos toy na  r ęk a ,  zaięta tylko rozsze -  
r 2aniero d o b r o d z i e y s t w , zostaie b e z u s t a nn ie  
8P o tw arzaną ,  G d y b y  się  Król  z rzek ł  prawa 
®_bierania Min i s t rów p o d łu g  u p od ob an i a ,  mu- 
ziałby odtąd przyiąć Ministrów* łlórychby

m u  w i ę k s z o s c  I z b y  p rzep i sa ła ,  W  raz ie  
n i e p o r o z u m i e ń  mi ęd zy  n i m i ,  komu ż  z po-  
międz y  n ich  posłuszeńs two  P N a d t o  tym s p o ­
s o b e m  tedn a  władza zni szczy łaby  dwie  i n n e  
władze  p r a w o d a w c z e ;  tym s p o s o b e m  władza 
ta op an o w a ła b y  p r ze z  swych  Mi n i s t r ó w  wła­
d zę  w yk o n a w c z ą ,  poc zą t kow an ie  ( in icya ty-
wa)  w p r a w od aw s t w ie ,  woysko  Czy l i ź  to
taki  iest duel*, naszych insfytucyy ?“  ( g ł ę b o ­
kie mi lcz en i e . )  —- P o te m  wystąpi ł  P a ń  B, 
C o n s ta n t  na  m ó w n ic ę  i b r on i ł  adresu .  „ N i e -  
e h e e m y  —  rzekł  o n  między  i n n e m i  — p r z e ­
p i sywać  praw K r ó l o w i ,  jak n a m  to śm i e i ą  
za rzńcać .  P t ł n i  usz ano wan ia  p r z e m a w ia m y  
do  n i e g o :  F e r aż n i ey s i  Min i s t r owi e  n iedzie -
r z ą  na sz eg o  zau fan ia ;  m n i e m a m y ,  iż o n i  
n ie d z i e r z ą  także zaufan ia  F r a n c y i ;  r acz N .  
P a r n e  ap e l ow ać  z t ego  p o w o d u  do  sw oie ao  
l u d u ,  d o  p rz e k o n an ia  się p r ze z  wol ne  w y ­
b o r y ,  czyl i  Min i s t r owi e  T w o i  oszuku ią  s i e ­
b ie  lub  czy my się os zu ku jem y.  Zai s te  n ie -  
masz  w tem an t  p rzy właszczen i a  w ła d z y ,  an i  
p r z y m u s u ,  sn i  t a rgn ien ia  się na  prerogatyw 
•wę , którey zn a c z e n i e  d ob r ze  z n a m y  i "bar* 
dziey  sz a n u ie m y  n iż  c i ,  co ią p ro w o ku ią ,  
aby ią sk om pr om i t o w a ć  i zni szczyć . "  P o t e m  
czyni  P a n  B. C on s ta n t  M in i s t r o m  ro zm a i t e  
za rzu ty .  M i ę d z y  i n n e m i  poczytu je  i m  za 
z b r o d n i ę , ^  iż p isma  P a n a  M a d r o l l e ,  n i e k a -  

1 z »brać.  B r o n i  na re szc ie  s to warzy szeń  
p rze c iw p od a t ko m i maJu ie  obraz  p o m y ś l n o ­
ści ,  w iakieyby s ię  dziś  F r a n c y a  zn a y d o w a-  
ł a ,  n i e m ai ąc  M in i s t r ów ,  którzy iey ź ró d ł a  
p o m o c n i c z e  t amuią .  S ch odz ąc  z m ó w n ic y  
up ad ł  P a n  Co ns tan t  na ś r odku  sa l i ;  po śp ie ­
s z on o  na t ych mi as t  ze wszech s t r o n , aby 20  
podn ieść .  —  P o  P a n u  Con s tan t  zabra ł  P a n  
G u e r n o n - R a n v i l l e  g łos  w o b r o n ie  Król .  p r e -  
rogaty wy,  a po te m i p r e r og a t yw y M in i s t r ó w ;  
m ó w i ł  l a s n o ,  z w i ę ź l e ,  ale za raz  od  początku 
tak o s t r o ,  iż z wie lu s t r o n  wo łan o  „ d o  p o ­
r z ą d k u .  na co  i ednak  P r e z e s  od p ow ied z i a ł ,  
ź e ,  choc ia ż  M in i s t e r  u ż y ł  ost rych i n i e p rz y­
zwo i tych  w y r a z ó w ,  n iesądz i  i edn ak  m ie ć  
p r a w a , wez wać  g o  do p o r z ą d k u ,  k iedy t e n ­
że n ie i e s t  cz łonk iem I z b y .  P a n  G u e r n o n  
d o w o d z i ł ,  iż to iest t y r ań s t w e m ,  chcieć  nie-  
tylko og ran ic zy ć  Króla w w y bor ze  M i n i ­
s t r ó w ,  al e też na k ł o n ić  go d o  o dda le n ia  w y ­
branych przez n ie g o  M i n i s t r ó w » i że  takie
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zasady m u s z ą  zn i szczyć  monarchią kotlety tu- 
cyirją.  B ro n ią c  dzie ln ie  P a n  G u e r n o n  s ie ­
b ie  i swo ich  ko l l eg ów ,  ośw iadczy ł  w końcu ,  
i i  M in i s t r o w i e  na krok n ie us tą p i ą ,  wyjąwszy 
w y r a ź n e y  woli  Króla .  —  P o  n i m  zab ie ra l i  
g łos  P a n  D u p i n  s tarszy i B a ro n  Ł e p e l l e t i e r  
d ’A u l n a y  (członki  Kointnissyi  ad r e s u )  z a ,  a 
P a n  Ch a n te la u z e  p r z e c i w  p r o i ek to w i ,  po- 
cz ćm p o w s z e c h n a  dyskussya  zos tał a za m k n ię ­
tą. T r z y  p ie rwsze  paragrafy p r ze sz ły  p o te m  
b e z  wsze lk iego za r zu tu ;  w z g lę d e m  czwar te­
go  tyczącego  s ię  Por tuga l i i  zab ra ł  g łos  P a n  
H y d e  de N eu v i l l e .  P o c z y t y w a ł  o n  za r zecz 
n i e p o d o b n ą ,  że b y  A n g l i a  mogła  k iedy ko l ­
w iek  u zn a ć  D o n  M i g u e l a ,  i ż ą d a ł ,  aż eb y  
F r a n c y a  wsp ie ra ła  p rawa m ło d ć y  K ró lo we y  i 
w e z w a ł  Xięc ia  P o l i g n a c ,  aże by  s ię  oświad­
c z y ł ,  czyl i  r ząd f rancuzki  zamyś la  n a d w e r ę ­
żyć zasadę-pra wności  p r z e z  u z n a n i e  D o n  Mi­
gu e l a .  X i ą ź ę  P o l i g n a c  o d p o w ie d z ia ł  na  to:  
„ Z a ł u i ę ,  iż n i e m o g ę  zaspoko ić  c i ekawości  
c z c i g o dn eg o  m ów cy .  P o w t a r z a m  ty l ko ,  co 
K ró l  p o w i e d z i a ł : Uk ład y  są ro zp o c zę te .
N i e n a l e ź y  d o  Min i s t r a  sp raw  za g r an ic zn yc h  
p o d n o s ić  z a s ł o n y , która t e  układy  po kr ywa .  
W s z y s t k o ,  co m o g ę  p o w i e d z i e ć ,  i e s t t o ,  iż 
z e r w a n e  z L i z b o n ą  związki  p ę l i t y c z n e ,  nie-  
zos ta ły  o d n o w i o n e ,  i ź e ,  ieźel i  zasada pra- 
w n oś c i  zaszczep iona  iest  w ee rcu  p r ze sz łego  
m ó w c y ,  n ie m n ie y  o n a  i w moie rn  p ie rw sz e  
z a y m u ie  miey sce .  —  Dyskussya  zos tał a o d ­
r o c z o n ą .

„R oja i i ś c i ! “  —  tak dziś  G a z e t a  F r a n e y i  
za cz yn a  —  „ d z i e ń  wczorayazy by ł  dla was d o ­
b r y m ,  w sz e re ga ch  n ie p rz y i ac ió ł  iest z a m i e ­
s z a n i e ,  p rawa  s t r ona  z u p e ł n e  od n io s ł a  zwy­
c ięs tw o;  żywe  u n i e s i e n i a  i e d n e y  części  I z b y ,  
wściek łość  l e we y  6 t rony,  o d pa r ł a  z i m n ą  po- 
w a §4* —  Rojal i ści !  bądźcie  we wszys tkieh  
p r zy pa dk ach  pe ł n i  zaufania !  Król  z w a m i ! <{ 
—  N ie c h ż e  kto będz ie  z tego m ąd ry m .

Z  d n i a  17.  M a r c a .
O n e g d a y  w ie c zó r  p racowa ł  Król  z P a n e m  

M o n t b e l  a wczoray  ra no  z P a n e m  Po l ignac .
N a  wcz orayszem po s i e d ze n i u  I z b y  D e p u ­

to w an y c h  znay do wal i  s ię  M in i s t r ow ie  M o n t ­
b e l ,  G u e r n o n ,  H a u s s e z  i Pol ignac .  —  Z  ra­
p o r tu  K om mi ss y i  w zg lę d em  P a n a  D u d o n  
ok aza ło  s i ę ,  iż opłaca  po da tk u  s t a ł ego 3509

Franków 85 C. Po ws ta ły  wrzawłiwfi  rozpra­
wy w zg lę d em  przyp usz cz en i a  P a n a  D u d o n ,  
l ecz  skończy ły  s ię  na t e rn ,  iż wszelkie p r z e ­
ciw m e m u  z a r z u ty ,  m og ły by  p o d o b n i e  p rz y­
toc z o n e  być  p rze c iw i n n y m ,  k tó rych  p raw a  
n ik t  n ig d y  n iezaprzecza ł .  N ar es z c i e  p r z y j ę ­
tym zos ta ł  bez  g ło so w a n ia ,  —  Z a r a z  po 
u k o ń c z e n i u  p os ie d ze n i a  pu b l i c zn e g o ,  rozt rzą-  
sa n o  da ley  sz cz eg ó ło w o  a r tyku ły  ad resu .  
H r a b i a  A l e x a n d e r  L a b o r d e  oświadczy ł  w 
wzg lę dz i e  w yp ra w y d o  A l g i e r u ,  źe  t akową 
uważ a  za n ie b e z p i e c z n ą ,  i źe  —  ieźel i  iuź 
k o n ie c z n ie  p r ze ds ięwz ię tą  być  ma  —  na l eży  
n ie zw ło c z n ie  do  dz ie ł a  p rzystąpić .  P o  n i t a  
wszed ł  n a  m ó w n i c ę  M in i s t e r  ma rynark i .  
W y l i c z y ł  n ap r z ó d  ro zm ai t e  z n i e w a g i , które 
r z ą d  p rzyn ag l i ł y  na reszc ie  s i ł ą zb r o y n ą  po­
szukiwać zad ps y ć u cz yn ie n ia  od  A l g i e r u ;  n a ­
s t ę p n ie  ob ia sn i a ł  i zbi iał  r ó ż n e  zda n ia  w y p ra ­
wie  tey p r z e c iw n e ,  p r zy c ze m  w y ra z i ł ,  źe  
w y lą d o w a ni e  na wy brz eż ac h  A f ry k i  n i e  iest  
z tylu t rudn ośc i ami  p o ł ą c z o n e ,  iak p o w sz e­
c h n i e  m n ie m a ią .  N a k o n i e c  ośw iadczy ł  I z ­
b ie ,  źe  r ząd na  o p ę d z e n i e  kosz tów tey wy­
prawy żąda n a d z w y cz ay ne g o  k r e d y t u ,  k tó r e ­
go  atoli  o g r o m  o wiele  n ie  iest tak z n a c z n y m  
lakim go  dz ie n n ik i  l ib e ra ln e  wystawiły.  B r o ­
n i ł  s ię p rzec iw zarzu towi  u c z y n i o n e m u  Mi-  
n i s t e ry u ra ,  iakoby  wprzód  od  A n g l i i  p o z w o ­
len ia  ne  tę w ypr aw ę  żądało ,  i zakończy ł  uwa­
gą,  źe dos toy noś ć  F r a n e y i  wymaga k o n ie cz n i e  
w o y n y  p rzec iw A l g i e r o w i ,  i źe rząd n ic zego  
n ie  op u śc i ,  ażeby  ta z korzyścią i 6ławą dla  
kraiu u k o ń c z o n ą  została.  —  Co  do  ę t ego  p a ­
ragrafu zabra ł  Saint  M a r i e  g łos ;  m n i e m a ł  on ,  
źe  p rzysz łość  n i e  ie6t tak n i e p e w n ą ,  jak ją 
w s p o m n i o n y  pa ra gr a f  o k r eś la ;  źe  l u d  iest  1 
z u p e ł n i e  s p o k o y n y m ,  kocha swego  Króla,  
ufa r z ą d o w i ,  p rzes ta i e  na tern c h ę tn ie  co p o ­
s i a d a ,  i n i c ze g o  się ba rdz iey  n ie  l ęka,  iak 
nowości .  W  pr ze k o n an iu ,  źe lakim iest pra- 
wziwy sposób  myś len ia  we  F r a n e y i  m n i e m a ł  
m ó w c a ,  źe  os z uk iw ano by  M o n a r c h ę  wysta- 
wiaiąc m u  n a r ó d  n ieu fnośc ią  i t roskl iwością 
n a p e ł n i o n y .  —  M a rg r ab ia  C or du e  b r o n i ł  te- , 
go paragra fu  w nas tępu iący m sp o so b i e :  Nay-  
p iękn teyszym  p r zy w i le j e m  D e p u t o w a n e g o  
iesc,  ze  mo£ e  bez w zg lę d n ie  n ieść  p r aw dę  d a  
s tóp  t ronu .  ^ i a w i e n i e  się na g ł e  o b e c n e g o  
M i n i e te r y u m  m o i n a  uważać za t rzecią napaść
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tt* Francyą; każdy poczciwy człowiek sza-
nuie  może  każdego w szczególności z Mi ni ­
s trów, a nawet powierzyłby może iemu sla- 
wę i maiątek, atoli prawdy iest n iezaprzeczo­
n y  2e całe Ministeryum nieposiada zaufania 
na ro du ;  należy tu więc odróżniać publ iczny 
charakter  od prywatnego;  Król  może iutro 
I z b ę  rozwiązać,  i żaden  z członków stano­
wiących dziś większość może  nie  być obra­
n y m ;  nie można ztąd atoli żadnych szkodli­
wych wniosków o Deputowanych  iako lu ­
dz iach prywatnych wyprowadzać;  pewną  iest 
iednakźe rzeczą,  iż Minis teryum teraźniey- 
fize niepotrafi troskliwości, iaką w samym po­
czątku w narodzie wzbudziło ,  uprzą tnąć ,  źe 
zatem niezdoła nic dobrego zdziałać i u ledz  
koniecznie musi pubł icznćy opinii .  — Gdy 
nakoniec  Wice-Hrabia  L aboulaye  oświadczył  
się przeciw rzeczonemu paragrafowi ,  a P .  
l i u p i n  starszy za n i m ,  przyiętym został zna­
czną  większnścią głosów. —• Co się tycze 
lo go  paragrafu,  którego poprawę Pa n  Lo r -  
geri l  radz ił ,  zabrał  głos naprzód P. Guizot  i 
wniósł ,  aby pozostał  bez naymnieyszey 
zmiany.^— Nic niedziałać,  rzekł  mówca,  by­
ło niekiedy bardzo praktycznym środkiem 
rządu ,  lecz ś rodek ten  może  być przez nie-  
iaki cza6 używanym,  aby wyczekać,  aż się 
zawady uprzątną  i przesądy pokonaią ;  lecz 
Ministeryum iest iuż przeszło siedm mies ię­
cy u steru, a rząd,  daleki od osiągnienia swe­
go ce lu ,  tyle odtąd utracił na energ i i  i zaufa­
n i u  w sobie ,  ile kray nieczułości  na przy­
szłość. Zbywa Ministe ryum szczególniey na 
środkach wywierania na umysły tey moral-  
ney  władzy,  która w państwach konstytucyi- 
ny ch  iest n ieodzowną;  oppozycyi  n ie  c ho ­
dzi i edynie o wytknięcie b łędów rządu ,  win­
na ona  starać się ieszcze o uprzątnienie  tych 
błędów.  Są także w Izb ie  mężowie ,  dalecy 
° d  wszelkiey oppozycyi  i chętnie trzymający 
8>ę rządu,  ale ci widzą się zniewoleni  po ­
wstać przeciw M in is t rom ,  aby na inney  dro­
dze osiągnąć ce l ,  do  którego pod ich cho- 
r ęgwiami doyść nie mogli ;  konieczną tedy 
rzeczą iest ,  aby Izba  wykryła Królowi pra­
wdziwy stan kraiu, w uszanowania wprawdzie 
pe łnych  wyrazach ,  ale oraz bez obwiiania 
w bawełnę.  — P- Berbis był  innego  zdania :  
jjDalfcki iesłem“ — rzekł  — „od bronienia

terafnieyszego rządu,  ale d o p ó t ą d  n iezaprze­
czone fakta prawdy n iepotwierdzą ,  nie mogę  
na to przystać,  aby Królowi oświadczyć, że 
naygłównieyszą myślą Minis te ryum iest, n ie ­
sprawiedliwe nieufanie sposobowi  myśle­
nia narodu."  P o  nim mówili  w tey materyi  
Genera ł  Sebastiani ,  i Pan  Pas de Beaul ieu.  
T akże  P.  Ber ryer  pierwszy raz wszedł  na  
mó wnicę ;  nasamprzód użalał  się na publ i ­
czne dz iennik i ,  które ustawicznie tern są za­
ję te ,  aby wzburzyć spokoyność publiczną,  
„ C h cą , "  — mówi ł  dsley, —• „przywieśdź M o ­
narchę  do dwoiakiey ostateczności,  odp ra­
wienia Minist rów lub rozpuszczenia I z b y ;  
obadwa zamiary są w równym stopniu prze-  
ciwkonstytucyine.  Prócz  tego adres obraża 
osobę  Króla,  wyrzucaiąc mu wprost,  że przez  
wybór  swoich Ministrów zatkał zrzódła po­
wszechnego dobra i wprawił  n^ród w położe­
nie,  które, trwaiąc dłuźey,  bardzo szkodiiwem 
dla Francyi  będz ie ;  tym sposobem oskarżają 
samego Króla, ( T u  mówcy przerwano.)  „ N a  
cóż się to przyda"  — zakończył mówca — 
„iż mówimy: prerogatywy Króla są święte,  
gdy Monarsze  w użyciu tych przymus na rz u ­
cić chcemy.  T a  sprzeczność może  nas zwró­
cić w epokę  smutnych wspomnień  i wskazać 
n am  d ro gę ,  na  którey nieszczęśliwy Król  
wśród przysiąg, posłuszeństwa i miłości,  do  
tego^ kresu był p rzyprowadzonym,  iż musiał  
zamienić  ber ło na koronę  męczennika ."  —  
N a  końcu pos iedzenia wynurzyli  iesscze swo- 
ie zdanie P. Bourdeau i Hrabia  Larochefou-  
cau ld ,  poczem,  gdy wszystkie pro pon ow ane  
poprawki  odrzuconerai  zostały, przyięto pięć 
ostatnich paragrafów w n i eodm ienioney  t re ­
ści. Gdy Prezes  około 7  godziny w wieczór 
oBtalnie paragrafy odczyta ł ,  zawołał  B aron  
P u y m a u r i n : „Adres  iest dzie łem ciemności." 
Słowa te wzbudzi ły powszechny śmiech.  
A d r e s  został potem przyiętym (iakeśmy iuż o  
tern donieśl i)  większością 40 głosów.

Deputacya ,  która Królowi adres wręczyła 
składała s ię ,  prócz Prezesa i ąch Sekretarzy, 
z P. T r o n c h o n ,  Saunac ,  F leury ,  (Calvados)  
Pa i l la r d-Dude re ,  F o n ta in e ,  Becquey ,  Va s ­
sal,  Barona  Lepel le l ier  d ’A u ln a y ,  W ic e -  
Hra bi ego  Lemercier ,  L e o n a  Leclerc,  L a i s n e  
de  Vi l leveque ,  R om an ,  Barona  Klarac,  B a ­
rona Cressac,  H ra b ie go  Choiseul,  Hernoux,
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H u r o a n n ,  W i c e - H r a b i e g o  F u s s y ,  H r a b i e g o  
C h a b o t t , i M a rg r .  VaulchieV.  G a z e l a  
F r a n c y i  p o w ia d a ,  i e  zna ydu ią cy  się p o ­
m ię d z y  tymi D e p u t o w a n e m i  s t r onn ic y  M i n i ­
s trów n ie  chcie l i  do  dep u t ac y i  n a l e ż e ć ,  źe 
a d r e s  nie  był  ich d z i e ł e m ,  i źe w wręcz en iu  
go  Kró l owi  tyle miel i  udz i a łu  i le w u ło żen iu .

Z d n i a  i  8. M a r c a .
N .  P a n  p r zy im o w a ł  dzi ś  w p o ł u d n i e  w sali 

t ro n u  dep u t acy ą  Iz b y  D e p u t o w a n y c h ,  p r z e ­
z n a c z o n ą  do  po d an ia  adresu .  D e p u ta c y a  
n ie b y ła  w z u p e łn e y  l i c zb i e ,  p o n ie w a ż  wy­
br an i  p rze z  los D e p u t o w a n i  p r aw ey  s t ron y  
n ie chc ie l i  do  tego na leżeć .  (?) W i e l k a  l iczba 
D e p u t o w a n y c h  p rzy łączy ła  się do  D ep u ta cy i .  
O d p o w i e d ź  Króla n ie m o g ła  być g o d n ie y s z ą  i 
do b i tn i eyszą .  (Umi eśc i l i śmy  iuź i ad res  i 
o d p o w i e d ź  w p r zes z ły m n u m e r z e  gazety . )  
Z rob i ł a  o na  wielkie  w ra że n i e  na D e p u t o w a ­
n y c h ,  którzy ł atwo ztąd wnos ić  m o g l i ,  iż 
I z b y  zos taną  o d r o c z o n e .

Wszys tk ie  dz i enn ik i  n a p e ł n i o n e  są a r tyku­
ła m i  o  ad res ie  I z b y  D e p u t o w a n y c h  i o d p o ­
wiedz i  Kró la .  K aż dy  z n ich  obraca  r z e c z  
t ak,  iak m u  c h o r ą g i e w ,  p o d  którą walczy,  
rozka zu i e .  D z i e n n i k  S p o r ó w  powiada  
m ię d z y  i n n e m i :  iż 40  g łosó w dosyć  iesf,  aby  
bą dź  to roial is toskiey lub  ko ns ł y tucy iney  
sp rawie  z a p ew n ić  zwyc ięs two .  —  G o n i e c  
F r a n c u z k i  p o w i a d a ,  iż M in i s t e r yu m  znay-  
d u i e  s ię  w wielk im k łopoc ie .  P o w i a d a n o  60- 
b ie  wcz orayszego  wi ec zo ra ,  iż w R a d z i e  M i ­
n i s t rów by ła  m o w a  o ro z w ią z a n i u  I z b y ;  ie-  
dn y r a  z  p o w o d ó w ,  dla k tórych  od t ego z a ­
m i a r u  o d s t ą p i o n o ,  ie6t to,  iż po t r ze bu ią  p i e ­
n i ęd zy  i u ch w a le n i a  k red y tu  na w yp raw ę  
p rz e c i w  A lg i e r o w i ,  a i e d n o  i d r ug ie  od  I zb  
tylko o t r zym ać  można ,

X . d A s t r o s ,  Bi skup Ba ioński ,  m i a n o w a n y  
w mi ey sc e  zm ar ł ego  K ar d y n a ł a  C le r roont -  
T o n n e r r e  A r c y - B i s k u p e m  T u l u z k i m ,  a X .  
d ’A r d o u ,  d a w n ie y  Bi sku p  W e r d u ń s k i  Bi ­
s k u p e m  Ba io ń sk im .

G o n i e c  F r a n c u z k i  p o w i a d a ,  i i  rooi a  
d o n i e ś ć  z  p ew n o śc ią ,  i e  pose ls two h i s z p a ń ­
sk iego p e ł n o m o c n i k a ,  P a n a  F e r n a n d e z  d e  
Cas t ro ,  do  P r e z y d e n t a  h a y t c k ie g o ,  tyczy s ię  
w y n a g r o d z e n i a ,  o k tó re  H i s z p a n i a  u p o m i n a  
• ię  aa hiszpańską część St, Domingo,

G d y  w tych dn ia ch  w t aynyra komi tec ie  
I z b y  n a p o m k n ię t o  o rozwiązan iu  I z b y ,  dały 
Się s łyszeć s łowa :  I z b a  n ie  um ie ra .

P a n o w i e  A ug .  Pe r i e r ,  H ra b i a  de la R o c h e ­
foucau ld  i B e r e n g e r ,  l u b o  c h o r z y ,  kazali  się 
zanieść  na o n eg d a y sz e  p o s i e d z e n i e ,  aby g ło ­
sować  za ad re se m .

G a z e t a  F r a n c y i  z p o w o d u  sw e g o  w y -  
k rz y k n ie n ia :  „Rojal iśc i ,  m ę s t w o ,  Król  z wa­
mi  *“ oska rżaną  iest od  wszystkich gazet  o 
p o d b u r z a n i e  do  woyrjy d o m o w e y .

Czy tamy  w K o n s t y t u c y o n i ś ć  i e : „F ran -  
cya została n a p o m n i o n ą ;  czeka o n a  z usza- 
n o w a n i e m  na p o s t a n ow ie n ia  K o r o n y  i iest na  
wszystko go tową .  Cóżkolwiek m o ż e  nas tąpić,  
t r y u m f  p r aw n eg o  p o r z ą d k u  iest  od tą d  z a p e ­
w n io n y .  R ę c z ą  n a m  za to p r zys ię g i ,  r ze te l ­
ność  M o n a r c h y ,  większość p e ł n o m o c n i k ó w  
n a r o d u ,  1 nawe t  cały n a r ó d ,  który p r ag n i e  
spo koynośc i  i poko iu  p o d  c i e n ie m  t r o n u  k o n ­
s tytucy jnego ."

F i g a r o  zbi ia wiadom ość  D z i e n n i k a  P o ­
w s z e c h n e g o ,  iakoby Król  n i e  r o z m a w i a ł  
w n ie d z ie lę  z cz łonk am i  K o m m ie sy i  ad r es so -  
wey .  O w sz e m  r o zm a w ia ł  z P a n a m i  E t i e n n e ,  
D u p i n  1 G a u t h i e r ,  a!e n ie o pol i tyce .  P y ta ł  
ich się n.  p.  czyl i  sala po s i e d z e ń  iest  w y eo .  
d n a ,  na co j e d e n  z D e p u t o w a n y c h  o d p o w ie ­
dz i a ł :  „L o k a l  iest n i e w y g o d n y ,  N.  Pa n ie ,
i e d n ak ź e  n ie  ty l e ,  ażeby  n a m  przeszka dza ł  
w d o p e ł n i e n i u  naszych  p o w in n o ś c i . "

O n e g d a y  u d a ł  s i ę  w towarzys twie  kilku 
agentów^ Kornmissa rz  pol icyi  d o  d u c h o w n e y  
d r u k a r n i ,  d la  za br an i a  ex e m pl a rz y  p i s m a  
„ M e m o r y a ł  do  R a d y  Kró lewak iey .“

wyt ro p i on ey  tu kom pa n i i  ar tys tów rze-  
z im ie sz ko w yc h  p o y m a n o  iuź 30  cz łonków.

Z d n i a  19,  Marca .
P r z e z  rozkaz  Królewski  dz i s i eyszey  daty  

zostały  I z b y  d o  d n i a  i .  V V r z e s n i a  o d r o ­
c z o n e .  R o z k a z  t e n  p rzy ię ty  b y ł  w Iz b ie  
D e p u t o w a n y c h  p r z e z  p raw ą  s t r o n ę  i p raw y  
środek,  p o w t o r z o n e m i  o k rzy ka mi :  N i e c h  źy- 
i e  K r ó l !  Po od czy ta n i u  tego r ozk az u  roze­
szły s ię  n ie b a w n i e  ob y d w ie  I z b y .

G o n i e c  F r a n c u z k i  powiada: „W ia- 
doraosc,  iakoby D eputow ani prawey strony, 
których lo s  przeznaczył być przytom nym i  
podaniu adresu, wymówili się od tego poseł-
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s tw a ,  iest f a ł szywa;  i e d n e g o  tylko n ie  było,  
lecz ten d o n ió s ł  na  pi śmie o p rzeszkodz ie ,  
dla którey n i e  móg ł  być p r z y to m n y m .  N a ­
tomias t  n iek tó rzy  r o j  a I i s t o s  k o -  k o n  s t y tu-  
c y i n i  D e p u t o w a n i ,  obawia jąc  s i ę ,  ażeby  
kol legów niezabrak ło ,  z usz ano wan ia  dla m a ­
jestatu Królewskiego przyłączyl i  s ię  do dep u .  
t acy i ,  tak i i  P r e z e s  miał  o rszak z około 50 
D e p u t o  wanych.“

I z b a  D e p u t o w a n y c h  składa s ię  z n a s tę p u ­
jących  o s ó b :  l )  D e p u t o w a n y c h ,  którzy
zwykle  w P a r y ż u  są zamieszka l i ,  143; 2) po- 
s iedzicie l i  d ó b r  132; 3) u r zę d n ik ów  m o g ą ­
cych być o d d a l o n y m i  65;  4)  u r zę d n ik ó w  są­
d ow yc h  n ie  mogący ch  być o d d a l o n y m i  38;  
5) Burmis t r zów 25; 6) osób  woyskowych  36; 
7 )  kupców 53; 8) adwoka tów i p raw nik ów  20; 
g) u cz ony ch  i r edak to rów gazet  11;  t o )  P ro -  
l e s t a s tów 26 ;  11) D e p u to w a n y c h  ze w n ę t r z ­
n yc h  6tósownie do ar tykułu  42go Karty o b r a ­
n y c h  32;  12) synów  P a r ó w ,  dz i edz icó w tych- 
i e  i t. d. 13;  13) braci  i k rew ny ch ,  t ego  sa­
me go  nazwiska 14, —  W  czasie r e s t auracyi  
6klada się I zba  Pa rów  z 91 c z ł o n k ó w ;  w tey 

chwi l i  ie6t p rawie  tak l i czna iak I z b a  D e p u ­
to w anych ,  składa się b ow iem  z 367 cz łonków,  
gdy tymczasem l i r zba D e p u t o w a n y c h  o g r a n i ­
c z o n a  iest na  430.

D o n i o s ł y  n i e d a w n o  gazety iako pogłoskę ,  
i i  ar tyl lerya D e ja  A lg ie r sk ie go  d o w o d z o n ą  
iest p rzez  P a n a  Rao t i l ,  by łego oficera w ar- 
(y Hery i gwardy i  Cesar skiey.  P rz ec iw  tey 
wiadomośc i  protes tu ie brat  i e g o ,  S ze f  szwa­
d r o n u  w 7 pułku d ragoni i .  „ L i s t  o d  n ie go  
— powiada  t enże  —  n ie d a w n o  z Gau tym al i  
o d e b r a n y ,  d o n o s i :  i i  iest  G en e ra łe r a - M a jo -  
r e m  w armi i  Rz eczypospo l i t ey  A m e r y k i  śre-  
d n t e y ,  a kto zna iego f rancuzki  sposób  m y ­
ś le n ia ,  n ie  będz ie  m ó gł  w ie rzyć ,  aże by  brat  
móy  porzuc i ł  zaszczy tny u r z ą d ,  który tam 
p iastu ie ,  dla s łu żen ia  nacze ln i kow i  r o z b ó y -  
n ików morBkich.“

O  w m ło d y  c z ło w ie k ,  nazwisk iem Blacjue,  
k tóry ,  doznawszy  p rawdz iwey  d o b r o c z y n n o ­
ści od 72le tn iey  L a n n e s ,  chcia ł  ią zabić ,  z o ­
stał  skazany  na do ży w ot n i ą  karę ga lerową .

Z  d n i a  2.0. M a r c a .
W c z o r a  z połudn ia  p racował  Król  z M in i ­

st rami spraw zagran icznych ,  sp ław w ew nę t r z ­
n y c h  i marynarki .

G a z e t a  F r a n c y i  zawie ra :  „ N ie  m oż n a  
sobie wyobraz ić ,  iak wybo rne  wrażen ie  o d p o .  
wjedź  K ró la  w ca łym P ar yż u  sprawiła ;  nie  tyl ­
ko zaspokoi ł a serca rojahs tów,  po d ob a ł a  s ię  i 
wielkjey l iczbie l iberal is tów;  w kraiu monar-  
ch icznyrn,  iakim iest F ra n c y a ,  dosyć  iest K r ó ­
lowi pokazać s i ę ,  aby  p o m n o ż y ć  l i czbę swoich 
s t ronników.  N iew ąt p im y,  i i  d o b r y  sku tek  od­
powiedz i  Kró l a  okaże s i ę  także w całey  F r a n ­
cyi.  “

Wszys tk ie  dz ienn ik i  opp ozycy ine ,  wyiąwszy 
D z i e n n i k  S p o r ó w ,  czyn ią  uwag i  n ad  o d r o ­
czen i em Iz b .  1 tak n.  p,  K o n s t y t u c y o n i - 
s t a  m n i e m a ,  iż ś rodek t en  iest skutkiem u m ó ­
w i o n e g o  wprzódy  p l a n u ,  przez  co stara się 
p r zy n a y m n ie y  na  teraz wyiść z swego  p rzykre ­
go p o ło że n ia  i zyskać na  czasie, ażeby zmien ić  
iakkolwiek duch  w I z b i e  D e p u t o w a n y c h ,  lub,  
poczyniwszy p o t r z e b n e  przygotowania ,  rozw ią .  
zac I z b ę ,  lub nareszc ie  z rządz ić  n ieznaczącą  
z m i a n ę w e  własnym sw oim składz ie .— D z i e n ­
n i k  h a n d l o w y  dz iwnie  się tak wielkiey ra­
dości dz ienn ik ów  rninis teryalnych z odrocz e ­
nia I zb ,  kiedy przec ież  I z b a  D e p u t .  iect ie szcze 
te rn ,  czerń była,  i mus i  p rędzey  lub  pó źn ie y  
być  z n o w u  zwoła ną  lub p rzez i n n ą  zastąpioną;  
p rzy  całey tey okol iczności  n i e  m oż n a  n iczego 
bardziey ża łować ,  iak to ,  iż kray n a n o w o  b ę ­
dzie wystawiony na  n i e p ew n o ść ,  w którey s ię  
już od dn ia  8- S ie rpnia  z na ydu ie  i t. d.

Mini s te r  marynarki ,  Baron  H auss ez ,  o d w o -  
łu iąc  się do słów wyrzeczonych  przez  Kró l a  w  
mo w ie  zagaiaiącey,  co się tyczy A l g i e r u ,  w e ­
zwał  P re fek tu  T u lo ń s k ie g o ,  ażeby podwoi ł  
gorl iwość i cz ynn ość  w pop ie ran iu  uzbroień ,  
iżby takowe nayda ley  n a  czas p rzez Min i s t r a  
o zn a c z o n y  u ko ń c z o n e  były,  „ J a k  przykro by­
łoby dla W  Pa n a  i dla m n ie  —  mówi  między  
in n e m i  M i n i s t e r —  gdyby  Król  i F rancy a  p r z y ­
pisać musiel i  maryna rce  op ie sza łość , k tóreyby  
n i e u c h r o n n y m  by ło  skutkiem spó ź n i o ne  i e ­
szcze bardz iey  ukaran ie  wyrządz one y  b a n d e ­
rze  Króla zn i ewa g i . “

W  m o w ie  m i a n e y  dn ia  16. m.  b,  p r ze z  M i ­
n is t ra  ma ryn ark i  w t a y n ym  komi tec ie  I z b y  
D e p u t o w a n y c h ,  oświadczył  t e n że  międ zy  in ­
n e m i ,  iż blokada A l g i e r u  kosztuie  r ocz n ie  7 
mi l l io n ó w  Fra nkó w,

G o n i e c  F r a n c u z k i  za w ie r a :  „ G d y
w I z b i e  P a r ó w  d n ia  w c z o r a j s z e g o ,  p o  p rze -
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czytaniu rozkazu odracza jącego I z b y ,  za­
brzmiał  okrzyk:  N i e c h  i y i e  K r ó l !  doda ł  
d o  n iego Xiążę  Ghoiseu l:  N i e c h  ż y i e  
K a r t a ! “

G a z e t a  F r a n c y !  zawiera dziś nasłępuią-  
cą  lakoniczną  depeszę  woienną  przeciw od- 
sz c z e p ie ń co m : „Po w ie dzc ie ż  w y  l u d z i e
b e z  w i a r y ,  cóźto z was będzie P“

O dświeżono pogłoskę ,  iż Minis ter  woyny 
obeymie  nacze lne  dowództwo wyprawy prze­
ciw Algierowi.

Xiąźę Brunświcki ,  który się niepokazał  
we  d w or ze ,  opuści  podob no  stolicę ku koń­
cowi tego miesiąca.

Marszałek Gouvi on  Saint  - C y r ,  uma r ł  
w H ie re s  dnia 17. m. b. przeżywszy lat 67. 
Zas tawia  nieletniego syna iedynaka.

‘Wcz or ay  rozpoczął  się p rzed  tuteyszym 
sądem policyi poprawczey proces K u l i  z po­
w odu  artykułu „Fr ancy a  i Burbonowie  w ro ­
ku 1830.“  Pan  D u b o i s ,  odpowiedz ia lny wy­
dawca K u l i ,  sam się naprzód  bronił .  T w ie r ­
dził  o n ,  iż w zaskarżonym artykule nie znay- 
duie się nic takiego,  czegoby K u l a  i inne  
dz ienniki  tey samey barwy od  ośmiu mies ię ­
cy c o d z i e n n i e  i bezkarnie nie głosi ły;  ż e n i o  
mia ł  w myśl i ,  ubliżyć w iakimkolwiek sposo­
b ie  prawom Króla ;  że tylko chciał  wskazać 
n iebezpieczeńs twa,  które z Minis te rym,  ia- 
Łiem iest teraźnieysze ,  koniecznie dla dy na ­
sty! wyniknąć muszą i t. d.  W  następuiącą 
sobotę bronić go będzie adwokat Renou ard .

D o w i a d u i e m y  się z Besangon,  iż Pan  
A m a d e u s z  T h i e r r y ,  Professor history i przy 
tameczney  szkole, odda lonym został z urzędu .

G o n i e c  F r a n c u z k i  donosi  podług listów 
z  L iworna  dnia 8- m. b. ,  i i  L o r d  Cochrane  
wybiera się do Te rce i ry  w celu obięcia do­
wództwa wyprawy przeciw Portugalii .

Dzienniki  Londyńskie  z d. 17. i 18. nie za- 
wieraią.żadnych,  ważnych wiadomości.  Dn ia  
16. rozprawiano znowu w Par lamencie  o nę­
d z y ,  która roa w Angl i i  panować.

Hrabia  Rossi oświadcza w kilku tuteyszych 
dz iennikach ,  i i  nie  iest zaślubiony z P a n n ą  
Sontag.

U i s z p a n i  a *

Z  M a d r y t u ,  dn ia  9. Marca.
W  naszey zagraniczne j  dyplomatyce za j­

dą  następujące z m ia ny :  Poseł nasz w Drez* 
d n i e ,  P a n  Ja n  V i a l ,  mianowany iest P o ­
s łem w Kon s tan tynopolu ,  a w iego mieysca 
Szef  biura Margrabia Casa Y r u j o ;  P a n  Cal­
de ro n  de la Barca został Pos łem przy dwo­
rze Duńsk im ,  a Pan Mariano Cavia nrzv 
Szwedzkim.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 3. Marca.

W c z o ra  przybył D. Miguel  z zamku Que- 
luz  do pałacu Berapos ta ,  aby dać dair.orn 
pos łuchanie .  W  ciągu posłuchania kazał M*. 
nister  spraw zagranicznych oświadczyć D o n  
Migue lowi ,  iż n iezwłocznie  z n im mówić  
m u s i ; p rzezto zostało posłuchanie na całą 
godz inę  p rzerwan e ,  i skończyło się dopiero 
o godz inie  2grey ,  poczem D o n  Mrguel aż 
do  godziny  ątey z Minist rem pracował.  
Rzeczony Minister  o trzymał by ł  dwóch nad- 
zwyczaynych gońców z Francyi  r z H i -  
szpanih
. Okręt l iniowy Joao  Sixto i 3 inne  statki ma­
ją być n a  następujący miesiąc w pogotowiu.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 1 9 . Marca.

Pr z e d  tygodniem wyprawiono z wydziału 
spraw zagranicznych gońca d o  Berlina.

W  poniedziałek  naradzał  się Xiążę  La v a l  
z H r a b .  A b e r d e e n  w wydziale spraw zagra- 
nicznych.

W  środę  była rada gabinetowa w wydziale 
spraw zagranicznych od 3 do 4%. N a  wie­
czór  wyprawiono gońca z depeszami  a wy_ 
dz ia łu spraw zagranicznych do An kony.

Wczoray  naradzali  się Xiążę Es terhazy  i 
B aron  Biilow z Hrab .  A b e r d e e n  w wydziale 
spraw zagrauicznych.

W  Izb ie  ni iszóy przełożył  Pan  W a r d  dru­
gi raport Komi tetu  o sprawach W schodnio- 
Indyiskicli .

Gazeta T i m e s  wnioskuie z  rozpraw 
w Francuzkiey  Izb ie  D eputow anych o adre­
sie podziękowania,  iż większość ich wido-

Fr an cy ieSt "*  6<r0ni® 0P inii Publ ‘« n e y  we

( D o d a t s m . )
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Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
N ru 26.

( Z  dn ia  31. Marca 1830.)
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T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn .  25. L u t e go .

( Z  D ostrzegacza A as try ac k ie g o .)
D n  ia 16. rn. b. dotychczasowy R e i s E f e n d i  

M e h e m e d  Pes tew zos tał ,  na  żądan ie  z p o w o ­
d u  słabości zdrowia,  od  u rzędu  Mini st r a spraw 
zagran icznych  uwo ln i ony .  N as tępc ą  i ego iest 
M e h e m m e d  H a m i d -B e i - E fe n d i ,  który iuź  da- 
wniey diva razy ten u rząd piastował .

Przyby ły  tu n i ed aw no  G. Rossyiski  P os e ł  i 
p e ł n o m o c n y  Min i s t e r ,  P an  R i b e a u p ie r r e ,  
mia ł  dn.  22. m.  b. w koszarach Ramitszyft l ik 
p ry wa tne  posłuchanie  u  S u ł t a n a ,  dla z łożen ia  
swych l istów wierzytelnych.  Su ł t an  p on o w i ł  
1 tu swe zyczenie  tern s i lnieyszego w z m o c n ie ­
nia węz łów przyiaźni  z C. Rossy iskhn dw ore m.

P ró c z  wielu in n y c h  u r z ą d z e ń ,  tyczących 
s i ę  za prowadzen ia  no w ych  pod a t ków ,  p o d ­
wyższen ia  dawnieyszych  , uważamy także 
p rzepi s  dia M in i s t r ó w ,  dygni ta rzów i wy ż­
szych u rzędn ików  pańs tw a ,  ażeby  ograniczyl i  
l iczbę swoich s łużących ,  dla zapob ieżen ia  
p rzezto  zbytkom z i edn ey  s t r o n y , a z d rugiey  
dla p om no ż en ia  siły woyskowey  ludźmi  do 
służby  p rywatney zbytecznymi .  Lu dz i e ,  nie- 
mo gą cy  się wywieśdź z swego za t rudn ienia  i 
p rzyczyn  poby tu  w stol icy,  a lbo brani  są do 
regula rnego woyska lub odse łan i  do d om ów .

P o m im o  zn a cz ne y  d ro żyz ny  a r t yku łów ży­
wności ,  z rządzo ney  skutkiem ost rey z imy,  zu- 
? • * ! «  Ilr panuie  spokoyność.

W c s o r a y  rozpoczął  się post  Ramasan .
'Vwwwi zvw\/vw%

Rozmaite wiadomości.
»»wąd

T e r a ź n i e y s z e  w ez b ra n ie  W a r t y  by ło  od  p o ­
wo d z i  r. 1693. i 1736. n ay zn ac zn i eys ze  z p o ­
między  tych,  k tó reśmy mie l i  od r. 1785. D n i a  
■t, Gzerwca  1725. d o z n a ło  to miasto o k r o p n e y  
klęski p r ze z  falę p o łą c z o n ą  z gw a ł t ow ny m wia- 
t r e rn ,  g r a d e m  i d es zc ze m  u l e w n y m ,  wśród 
g r z m o t u ,  błyskawic i p i o r u n ó w .  W y p a d e k  
ten n a t u ry ,  w c iągu  i e d n e g o  w i e k u ,  był  n ie ­
z a w o d n ie  nays t ra sz l iwszym dla tego miasta.  
Z a d z i w i a ,  iż nas i  b o g o b o y n i  p r zo d k ow ie  
n ie  starali  s ię uwiecznić  pamią tki  tego  dn ia  
o k r o p n e g o  p o b o ż n ą  rocznicą .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  24. Marca.  „ W o d a  
n a  W i s i e  przybrała  tak da lece ,  źe  wczoray  z a ­
lała ulice nadwiślańskie i dochod z i ł a  do  ul icy 
Z r ó d ł ow e y . “

Dnia^ 21. m,  b. od p raw io ne  zostało w W i e ­
dn iu  wielkie ża łobne  nab ożeńs tw o  za tych,  co 
w w ez bra nym  D u n a i u  g r ó b  znaleźli .  J e s t  i ch 
p rzesz ło  70 osób.

W  naynow sz ym n u m e r z e  N o w e y  G a z e ­
t y  W r o c ł a w s k i ę y  umiesz czo na  iest polska,  
a p r z y n a y m n i e y  n i b y  p o l s k a  szarada ,  która 
się taK zaczyna :  „ P ie r w s z a  l y c z y ,  Kie iest 
ma ła  1 t. d . “  a tak kończy : „ W  pierwszey
dru gą  znaydziesz  w g ę ś c i . * 1

vV Serwii  p racuie oddz ie lna  K o m m i s s y a n a d  
u ło ż en ie m Konstytucyi  dla tego kraiu,  n a  wzór  
p rawodaws twa aust ryackiego i Kons ty tucyi  
r  r ancuzk iey,  Zosta ie  ona p o d  p r ze w o d ni ­
c twe m Xią£ęcia Mi łosza O br en o w ich a  a p o d  
S t y r e m  zn a n e g o  serwiańskiego pisarza W u k a  
S te fanowicha  Karaygy (zbieracza na r o d ow y ch  
pieśni  serwiańskich.)

J e d n a  z Gaze t  Szwaycarskich zaw ie ra :  „S ła­
w n a  z u r ody  pan ienka  mieyska w Z i i r i ch ,  m a ­
jąca  lat 18, za po mn ia ła  s ię  tak dalece,  iż ukra­
d ła  niektóre kieynociki  dla swoiey gotowaln i .
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Sąd skazał ią na stanie pod pręgierzem i na 
dwuletnią pracę za karę. Sześć godzin przed 
przyprowadzeniem nieszczęśliwcy panienki,  
napełniony^ iuż był  rynek ludźmi. Gazety 
Szvvaycarskie wywieraią swą sprawiedliwą nie­
chęć przeciw temu wyrokowi. Lepieyby  było 
-— mówią one  — posiać biedną  panienkę do 
instytutu wychowania.“

R ysy  chrakterystyczne narodów ,
(Z Gońca Krak.)

P e w ie n  amerykański  dziennik tak opisuie 
charakterys tyczne rysy niektórych na rodów:  
„ Hiszpan  przy naywięfcazey wagi cz ynn o­
śc iach,  usypia;  — włoch śpiewa" lub gra na 
iakitn ins t rumencie ;  —- francuz tańczy , — 
n iem iec  faykę pa li ,  — anglik zajada sztufa­
d ę  i kuflem por ter  pi ie ,  — atnerykanin wie­
le  rozprawia a mało robi.  (Ostatni  zakrawa 
t rochę  na nasze .)“

Ł ysin a  i peruki.
P a n  Levasseur  prokurator Sądu Kryminal­

nego  we Francyi ,  zawołał  do sędziów na osta- 
tniem posiedzeniu : „ P a n o w i e !  w ł o s y  p o ­
w i n n y  p o w s t a ć  n a  g ł o w a c h  w a s z y c h !  
—  A le  ta energiczna odezwa nic n iepomogła ; 
gdyż z pięciu obecnych sędziów dway byli 
ł y s i , a trzey okrywali łysinę perukami.

N o  r y m b t r s z c z y z n a .
Gazeta Wrocławska umieściła z K o r r e s -  

p o n d e n t a  N o r y m b e r g s k  i e g o pod napi ­
sem Polska,  następuiący artykuł:  „ O d  g r a ­
n i c y  P o l s k i e y  z dnia 8- Marca. Wieść  
b iega,  iakoby z pewney strony zapropono­
wanym był Kongres  europeyski ,  celern u m ó­
wienia powszechnego systematu poli tyczne­
go we względzie nowych stósunkow Wscho­
d u ,  stosunków półwyspu pi reneyskiego,  pa- 
nuiącey  we Francyi  n iespokoynośc i , a na­
reszcie we względzie nowych państw w A m e ­
ryce.  Niemoż na  wprawdzie oczekiwać,  aże­
by propozycya ta dobre u wszystkich znala­
zła przy jęcie;  ale też n iemożna zaprzeczyć, 
źe dopóki te wielkie interesa nieściągną na 
6iebie iednoinyślney uwagi ,  u i e p o d o b i e ń, 
e t w e m  iest ,  przewidzieć bieg zostawionych 
samym sobie wypadków, i zaręczyć pokóy.“

W ia dom e  z n .  nume ru  tegoroczney gazety 
osoby,  które się chwalebnie odznaczyły przyi- 
mowaniem darów dobroczynnych "dla bie­
dn yc h ,  których srogość zimy przedmiotem li- 
tosci puldiczney uczyniła — iako to:

P P . B i e l e f e l d  w rynku No.  45.,
- D.  G. B a a r t h  w ulicy Dorninikań-

skiey No.  371.,
-  K a r o l  S e n f t l e b e n  w ulicy Garbar-

skiey No. 424.,
- T r i t ś c h l e r n a  Chwalisze wie No. 2 tg., 

K o l a n o w s k i  w ulicy Wrocławskiey
No. a56., 7

-  C a s p a r  K  r a r n a r k i e  w i c z  ulica Wil-
helmoska No.  165.,

- S a u e r  ulica Wroniecka  No ,  309., 
raczą się także zaiąć przyjmowaniem i rozdzie- 
aniem dobroczynnych darów dla tych,  co 

klęską wody w tym roku dotknięci zostali.

D oniesien ie szkolne.
Pu bl iczny  examen uczniów wyższeyszkoły 

mieyskiey ,  na który zapraszam wszystkich 
zaszczycających ten instytut swą protekcyą i 
życzliwością równie  iak wszystkich rodzi ­
ców 1 przyjaciół  młodzieży szkolney ,  odbe- 
dzie się d n i a  5. K w i e t n i a  r. b, w zw yc zav -  
ney  sali popisowey i zacznie się o godz inie  
ętey zrana. 6

P o z n a ń ,  dnia 30. Marca 1830.
 __________________ P r .  R e  i d.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
M a g d a l e n a  z K o n o p k ó w  S n i e g o -  

w s k a ,  córka zmarłego w Zbąszyniu garnca­
rza Walentego K o n o p k i , zostawszy za pełno- 

(letnią ogłoszoną , wyłączyła pod dniem igi 
m. b. z mężem swoim M a c i e i e m  S n i e g o . '  
w s k i m ,  piekarzem Zbąszyńskim,  wspólność 
maiątku i dorobku,  co się n in i ey6Zem do pu­
bliczney podaie wiadomości.

Międzyrzecz d. 22. Lutego  I 8 3 0 .

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B  W I E S Z  C Z E n T e  ̂ "  
D o  publicznego wydzierżawienia maiętności 

H a m m e r  Borny w powiecie Babimostskim na 
trzy lata od Sgo Jana i 83o. do Sgo Jana i 833.
roku ,  wyznaczony ,est termin

n a  d z i e ń  1 9. M a i a  r. b.
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®.(*kywać się będzie tu  w Międzyrzeczu 
ityscu posiedzeń Sądu, przez W go Collas 

Assessora Sędu Ziemiańskiego.
t ę c  d z i e r ż a w i e n i a  m a i ą c y  w z y  w a i ą  s i ę ,  a b y  

p ^ . n ?  ,*e.r m *rl*e t y m  s t a w i l i  i l i c y t a  s w o i e  p o d a l i .
r z ) ' b i c i e  n a s t ą p i  n a  r z e c z  n a y w i ę c e y  d a i ą c e -  

g o .  P r z e d  p r z y p u s z c z e n i e m  d o  l i c y t a c y i  m u s i  
b y c  k a u c y a  w  s u m m i e  5 0 0  T a l .  z ł o z o r j ^ .

R e s z t ę  w a r u n k ó w  w R e g i s t r a t u r z e  naszóy 
p r z e y r z e ć  m o ż n a .  3

M i ę d z y r z e c z ,  d n i a  1 5 .  L u t e g o  1 8 3 0 .

Król .  Pru sk i  S | d  Z ie m ia ń sk i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  d o b r a c h  M a r n o t y  w  p o w i e c i e  P l e s z e -  

W s k i m  p o ł o ż o n y c h  R u b r i c a  I I I .  N r .  3.  p o z y .  
c y a  T a l .  1 3 3 .  s g r .  1 0 .  w y n o s z ą c a  d l a  c ó r t k  J ó ­
z e f a  R z e p n i c k i e g o  b e z  p o d a n i a  i m i e n i a ,  i l o ś c i  
i m i e y s c a  z a m i e s z k a n i a  t y c h ż e ,  n a  m o c y  p r z y ­
z n a n i a  d a w n i e y s z e g o  d z i e d z i c a  i e s t  z a p i s a n a .  
S u m m a  t a k o w a  p o d ł u g  t w i e r d z e n i a  t e r a z n i e y -  
s z e g o  d z i e d z i c a  i e s t  z a p ł a c o n a  i a k  k w i t  z ł o ż o n y  
z d m a  18.  C z e r w c a  i 7 9 8 . o k a z u i e .  G d y  a t o l i  
n a  m o c y  k w i t u  t e g o  z  p o w o d u  n i e f o r m a l n o ś c i

p  s z c 5 e S o l n i e y  z  p o w o d u  n i e d o s t a t e ­
c z n e g o  d o w o d u  l e g . t y r n a c y i n e g o ,  p r z y  a k t a c h  

y p o t e c z n y c h  w y m a z a n i e  p o z y c y i  r z e c z o n e y  
n a s t ą p i ć  n i e  m o ż e ,  p r z e t o  d z i e d z i c e  t e r a z n i e y s i ,  
m i a n o w i c i e :  J  *

1 )  U r . . F r a n c i s z e k  X a w e r y  S w i n a r s k i ,
2) L r .  J a n  i L u d w i k a  m a ł ż o n k o w i e  Koczo­

r o w s c y ,

p u b l i c z n e y  p o z y c y i  t e y ż e  w y w o ł a n i a  s i ę  d o ­
m a g a l i .

Ż a p o z y w a m y  p r z e t o  c ó r k i  J ó z e f a  R z e p n i c k i e -  
g o .  s u k c e s s o r ó w  t y c h ż e ,  c e s s y  o n a r v u s z o w  l u b  
fy.c h ’ k t ó r z y  J a k i m k o l w i e k  s p o s o b e m  w  p r a w a  
t e l l  w s t ą p i l i , a b y  s i ę  w  t e r m i n i e  n a  

. d z i e ń  1 9 .  L i p c a  1 8 3 0 .  
n  g o d z i n i e  g.  z r a n a  p r z e d  d e p u t o w a n y m  W .  

D r z e z ' S w .yz > » a c z o n y m  o s o b i ś c i e  l u b
n v c h  , 0 , n o c n ' k ó w  p r a w n i e  d o p u s z c z a ł -  
s n r a w ’ier i i ;  J ° ' V-Ct i m  t u t e y s z y c h  k o t n m i s s a r z y  

P a n t e n ,  P i g K z S ’ P ‘ r ' kie^ ° ’ B r a c h v o S e l » 
m y ,  s t a w i l i  i p r a w a  s w e  ? r e S < r ’ P r ? e d s t a w ' ? -  
r z e c z o n e y  w y k a z a ć  p r e t e n s y i  p o w y z e y
p r e t e n s y a m i  s w e m i  w  17V  P r.z t c , w r , y " ?  r a z i e  *
mi wyiączonem, i w i e c z n e j  fn? S f * 'n e  w  t y m  w z g l ę d z i e

n a k a z a n e  i m  b ę d z i e  m i l c z e n i e ,  w y m a z a n i e  z a ś  
p o z y c y i  w  k s i ę d z e  h y p o t e c z n e y  n a s t ą p i .

T ? IO®,ZyrJ’ d n i a  2 1 ,  S t y c z n i a  1 8 3 0 .
Kroi.  P r u s k i  Sąd Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y ,  
O b l i g a c y a  h y p o t e c z n a  p r z e z  J e r z e g o  B o g u ­

m i ł a  G e i s i e r  o b y w a t e l a  i o g r o d o w e g o  w  S z m i -  
g l u  n a  r z e c z  U r .  S c h e i b e l  n a d d z i e r z a w c y  w  
N t e t ą s z k o w i e  n a  S u m m ę  5 0 0  T a l .  p o d  d n i e m  
2 8 .  L i p c a  1 8 0 6 .  r .  p r z y  z a s t a w i e n i u  s w y c h  w  
S z m i g l u  p o d  l i c z b ą  3 4 0 .  p o ł o ż o n y c h  n i e r u c h o ­
m o ś c i ,  z e z n a n a  w r a z  z  w y k a z e m  r e k o g n i c y i -  
n e m  d e  e o d e m  d a t o ,  i a k o  t e ż  c e s s y a  z  d n i a  1 4 .  
k w i e t n i a  1 8 0 8 .  r . , m o c ą  k t ó r ć y  z  p o w y ż s z e g o  
k a p i t a ł u  m a ł o l e t n i m  D r e s l e r  s u m m a  2 4 4  T a l .
1 . 3§ r ' f e n -  u s t ą p i o n ą  z o s t a ł a ,  w e d ł u g  p o d a ­
n i a  z a g i n ę ł y  t n a  w n i o s e k  s a m u e l a  G e i s i e r  k o n -

b y ć "  tna ią  ' ° W®y p r e t e n s y '  a m o r ty z o w a n e

k t ó ^  S|k U t e !C t e ?.°  Z a p o Z >’w a ^  s ! S w ‘' ę c  w s z y s c y
k t o r z y b y  d o  d ł u g u  w y m a z a ć  s i ę  m a i ą c e g o  1
w y s t a w i o n e g o  n a n  d o k u m e n t u  m i e l i  i a k i e ź k o l -  
w i t k  p i a w a  i a k o  w ł a ś c i c i e l e ,  c e s s y o n a r y u s z e ,  
p o s t e d z i c i e l e  z a s t a w n i  l u b  i n n y m  s p o s o b e m ,  
a z t b y  8 i ę  w  t e r m i n i e  n a

d z i e ń  1 7 .  L i p c a  r .  b .  
z r a n a  o  g o d z .  10 .  p r z e d  d e l e g o w a n y m  W y m .  
K u t z n e r  A s s e s s .  S .  Z .  w  n a s z e m  p o m i e s z k a n i u  
s ą d o w e m  w y z n a c z o n y m  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  
p r a w n i e  u p o w a ż n i o n y c h  P e ł n o m o c n i k ó w  s t a ­
w i l i  1 p r e t e n s y e  s w o i e  u z a s a d n i l i ,  w  r a z i e  z a ś  
p r z e c i w n y m  s p o d z i e w a l i  s i ę ,  ź e  a m o r t y z a c y a  
p o m i e n i o n e y  o b l i g a c y i  i C e s s y i ,  o r a z  p r e k l u -  
z y a  n i e s t a w a i ą c y c h  n i e w i a d o m y c h  p r e t e n d e n ­
t ó w  d o  t y c h ż e  d u k u m e n t ó w  w y r z e c z o n ą  z o ­
s t a n i e .

W s c h o w a ,  d n i a  4 .  M a r c a  18.30.
_______ Król. Pruski Sąd Ziemiański.

D z i e r ż a w a  d ó b r  z i e m s k i c h .  
k  °  d a *s z e S °  t r z e c h l e t n i e g o  w y d z i e r ż a w i e n i a  

d o b r  S z k a r a d o w a  z  p r z y l e g ł o ś c i a m i  w  P o w i e ­
c i e  K r o b s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  a  d o  r a a s s y  k o n -  
k u r s o w ę y  F r a n c i s z k a  G a r r z y ń s k i e g o  n a l e ż ą ­
c y c h ,  o d  S g o  J a n a  1830 .  d o  S g o  J a n a  I83.3.  r ,  
w  d r o d z e  p u b l i c z n e y  l i c y t a c y i ,  w y z n a c z o n y  
i e s t  t e r m i n  *

n a  d z i e ń  5.  C z e r w c a  r.  b .  
o  g o d z i n i e  9 t e y  z r a n a  p r z e d  W n y r a  S c h m i d t
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S ędz ią  Ziem iańskim  w I z b ie  instrukcyiney  Są­
d u  p o d p isa n e g o ,  o czem o c h o tą  do pod ięc ia  
tey  dz ierżaw y m aiących  zaw iadom ia się z n a d ­
m ie n ie n ie m  , iż warunki dzierżaw y w Registra- 
tu rze  p rzey rzane  być m ogą .

W s c h o w a ,  dn ia  g. M arca 1830.
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
o b w i e s z c z e n i e '

Z  z lecen ia  tu teyszego  K rólew skiego  S ąd u  
Z iem iańsk iego  n a

d z i e ń  22.  K w i e t n i a  r. b. 
z rana  o g odz in ie  to tey  w T re rn b in k u  pod  D o l ­
skiem w y zn a cz y łem  te rm in  do sp rzedaży  w 
d rodze  pub liczney  licytacyi i za g o to w ą  zap ła ­
tą, rozm aitych  sprzętów , m ebli,  pościeli,  o b ra ­
zów , sreb ra  i rozm aitego  g a tu n k u  z b o ż a ,  o 
czem  do k u p n a  ochoczych  n in ieyszern  uwiado- 
miarn.

P o z n a ń ,  dnia 20. M arca 1830.
R e fe ren d a ry u sz  S ądu  Z iem iańsk iego  

G i e r s c h .

A ssekuracya p rzec iw  klęskom  
gradobicia.

, T a r y f a  p r e m i d w
p o d łu g  których  Berlińskie  towarzystwo asseku- 
rac y in e  przeciw  kląskom gradobic ia  p rzy im u ie  
w tym roku  assekuracyą p łodów  p o lnych  p r z e ­

ciw kląskom gradobicia.

W  k r  a i u .
, k \  pCt. Z  D e p a r ta m e n tó w  R e g e i jc y in y c h : 
P o c z d a m u ,  Szczec ina ,  K óslina  i S tra lsundu , 
rów n ież  z 6 P ow ia tów  Frankfur tsk iego  D e p a r ­
t a m e n tu  R e g e n c y jn e g o : F rank fu r tsk iego ,  Le-  
b u sk ie g o ,  K ies trzyńsk iego , L an d sbe rgsk iego  
n a d  W a r t ą ,  Soldinskiego i K ró lew ieckiego  
w  N o w ey -M arch i i ,

a  \  pC t.   ̂Z  D ep a r tam e n tó w  R e g e n c y in y c h : 
K ró lew ie ck ie g o ,  G dańsk iego ,  F rankfur tsk ie­
go (z  w y łączen iem  6ciu wyźey w spornn ionych  
P o w ia tó w  które \  pC t.  i Z arow sk iego  P o w ia ­
tu ,  który  cały pC t.  płacie m u s i ) ,  K w id zy ń ­
sk iego ,  B ydgoskiego, P o zn ań sk ieg o ,  O p o l ­
sk ie g o ,  M agdeburgsk iego ,  M ersebu rgsk iego ,  
M iinstersk iego ,M indensk iego i A rn sb e rg sk ieg o .

a I pC t.  Z  O b w o d o w  R e g e n c y in y c h :  G um - 
b in sk ieg o ,  W ro c ła w sk ie g o ,  L eg n ick ie g o ,  Er-  
fu rtsk iego , D i i s s e l d o r f s k i e g o K o l o ń s k i e g o ,  
K o b len c k ie g o ,  T r ie rsk ie g o  i  A kw isgransk iego ,

W  k r a i a c h  z a g r a n i c z n y c h ,  
a \  pC .  W  D e s s a u ,  K ó th e n ,  B e rn b u rg ,  

B r u n ś w ik u ,  H a n o w e r z e  i d o ln e y  H essy i ,  
a \  pG, W  Królestw ie Saskiem,

_ a 1 pC. W  X iąs tw ach Saskich, w F ra n k fu r ­
cie n ad  M e n e m ,  w g ó rney  H e s s y i , H ra b s tw ie  
W e tz la r  i E n k la w e n ,  w W ie lk iem  X iqstw ie 
H esk iem  z tey tu s trony R e n u ;  od  g ru n tó w  d o  
Baw ary i na leżących  n a  praw ym  i lew ym  b rz e ­
gu  M e n u  p o ło ż o n y c h ;  w X iąs tw ie Nassau- 
skiem.

R oś liny  o leyne  i h a n d lo w e ,  o ile takowe 
p rzy im o w a n e  b ę d ą ,  p łacą  1 pC . p rem ii  bez  
wyiątku.

W a ru n k i  zn a y d u ią  się  n a  d rug iey  s tron ie  
P o l iz ó w ,  k tórych u  wszystkich A g e n tó w ,  iako 
też w g łó w n y m  biurze w B erl in ie  ( o d  i .  K w ie­
tn ia  za g ise rn ią  p o d  liczbą 1.) w p o d w ó y n y m  
ex e m p la rz u  po 2 sgr. dostać m ożna .

B e r l in ,  w roku  1830.
JDyrekcya Berlińskiego tow c zystwa assekuracyi 
_________ przeciw  klęskom  gradobicia.

Aukcya w  pałacu arcybiskupskim na Tum ie. 
O śm dziesią t  ce tna rów  siana d o b reg o  sp rzę ­

t u ,  około  pięćdziesiąt pn iów  suchego  g ruszko ­
w ego  i akacyow ego drzewa p o rzą d k o w e g o ,  
trzynaście m e n d e l i  owsa w s łom ie  i w zapasie 
b ędący  Jód , p rzedaw ać b ęd ę  d rogą  aukcyi 

w e  C z w a r t e k  d n i a  1. k w i e t n i a  r. b, 
p rz e d p o łu d n ie m  o godzin ie  9, nayw ięcey  daią- 
ce m u .

A h l g r e e n ,
K ró l .  K om rnissarz  aukcyiny,

W  D o m in iu m  Z ó l l i n g ,  P o w ia tu  K ożu-  
chow sk iego ,  ( F r e y s t a d t )  w do lnym  Szląsku, 
iest do p rzedan ia  p ew n a  liczba m erynosów  m a­
cior i tryków. Z a  ce tnar  w ełny  z tych ow iec 
p ła c o n o  w roku  1825- Tal .  140, a w późniey-  
szych  latach 115 —  n i  Tal .

_ W  R o s tw o ro w ie  pod  O b o rn ik a m i sto i m a ­
c io r  sto  do  r o d u  zd a tnych  na sp rzedaż ,

K r z y  ż a ń s k i .


